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»>Gazeta Lwowska** z do­
datkiem urzędowym wychodzi 
^dziennie o 3ciej godzinie 
P°< południu, z wyjątkiem 
fiwiąt uroczystych I niedzieli.

P r e n u m e r a t a  wynosi 
2 przesyłką pocztową na rok 
eały 16 złr,, na kwartał 4 złr,, 

miesiąc 1 złr. 35  ct. Miej­
scowa na rok 12 złr., na 
kwartał 3 złr., na miesiąc 
1 złr.

K um er po jedyńczy  k osztu je  
M'  m iejscu 5 c t., p o cz tą  7 ct.

Część  u r z ę d o w a .
Jego c. i k. Apost. Mość raczył najwyższem po­

stanowieniem z 24. lutego b. r. rozporządzić, ażeby 
odtąd liniowy pu łk  piechoty Nr. 34. nosił nazw ę: „W il­
helm I., cesarz niemiecki i król pruski N r. 34 .“ a li­
nio y pułk  piechoty Nr. 20; nazw ę: „Fryderyk W il­
helm, cesarzewicz niemiecki i królewicz pruski Nr. 20 .“

Najjaśniejszy Pan raczył mianować pułkow nika 
barona Abele ■ L i 1 i e n b e r  g kom endantem  tarnopol­
skiego batalionu galicyjskiej milicyi krajowej Nr. 71, ty­

tu la rn e g o  m ajora Antoniego K e i n d l  kom endantem  
lwowskiego batalionu galicyjskiej milicyi krajowej Nr. 
63, wojskowego pensyonistę h ian c iszk a  G r e n s o  ko­
m endantem  kołomyjskiego batalionu galicyjskiej milicyi 
Krajowej Nr. 75, zw racając mu przytem  jego dawny 
stopień ty tu larnego m ajo ra ; dalej raczył Najjaśn. Pan 
przenieść do ewidencyi c. k. milicyi k rajow ej: ty tu la r­
nych podpułkowników : M ikołaja JB o b o r  y do szwadro­
nu ułanów galicyjskiej milicyi krajowej iSr. 7. i S tan i­
sław a B o r k o w s k i e g o  do szwadronu ułanów galicyj­
skiej milicyi krajowej Nr. 1.

Jego Excel. m inister handlu zatw ierdził wybór 
Józela B r e u e r a  na  prezesa, a R oberta  D o m s a  na 
w iceprezesa izby handlowo-przemysłowej we Lwowie.

Obwieszczenie.
Z powodu prac przygotowawczych do przypadają­

cego na dniu 29. kw ietnia 1871 r. losowania obhgaoyi 
funduszów iudemmzacyjnych tialicyi wschodniej i za ­
chodniej, tudzież Wielkiego Księstwa Krakowskiego u- 
staje począwszy od 16. m arca 1871 r. wszelkie p rzepi­
sywanie tych obligacyi, któreby przy przepisaniu od ­
mienne dostać musiały numera.

Po ogłoszeniu wyniku iosowauia przepisywanie ob­
ligacyi znów się rozpocznie.

Go się niuiejszem podaje do powszechnej w iado­
mości.

Z c. k. N am iestnictw a jako Dyrekcyi 
funduszów indemnizacyjnych.

Lwów, dn ia  3. m arca 1871.

Część  i n e u r z ę d o w a .
L w ó w ,  dnia 7. marca.

Dnia 3. m arca odbyło się posiedzenie komisyi 
wybranej z izby dla zbadania przedłożenia rządowego 
o poborze rekrutów  na r. 1871.

Za i u s e r a t y i  artykuły 
n a d esłan e  od m ie jsca  jed n eg o  
•wiersza d ru k iem  g a rm o n d  ; 
p ie rw szy  ra z  7 e t., z a ś  w raz ie  
dwu- lu b   ̂ w iece j  razow ego  
um ieszczen ia  ta k  za  p ie rw sze  
j a k  za  k ażd e  n a s tę p n e  po  6 ct, 
N ależy tość  s tęp lo w a  od k a ż d e j 
in se ra ty  30 ct.

P rze sy łk i ( f r a n c o )  o d b ie ra  
A dm in is tracya  G aze ty  L w o w ­
skiej (U lica  W ałow a  N r. 3 7 0 ).

l l e k l a m a c y e  w olne  od 
opłaty  pocztow ej.

w.aJLŁ*aŁŁmgB- rrją

Dr. Banhąns przedłożył w imieniu wybranego 
przez komisyę kom itetu sprawozdanie o ustawie z 19, 
grudnia 1870 względem ustawy o milicyi krajowej dla 
Tyrolu i Yorarlberga. Sprawozdawca wykazywał, że u- 
stawa w wielu punktach nie zgadza się z uchwałami 
tyrolskiego i vorarlberskiego sejmu i postawił wniosek, 
by o tem izbę uwiadomić. Dr. R echbauer zrobił po­
prawkę tej treści, by izba wybrała komisyę oŚobną dla 
zbadania tej sprawy. o poprawki tej przyłączył się 
sprawozdawca, poczem cały wniosek przez komisyę zo­
sta ł przyjęty.

N astępnie oświadczył dr. Rechbauer, iż postawić 
musi kilka pytań, a od odpowiedzi rządu na nie nale­
żałoby uczynić zawisłem pozwolenie na pobór rekru­
tów. Dr. R echbauer zapytał, kiedy ministerstwo przed 
łoży izbie zapowiedziane pro jek ta  do ustaw  o przenie­
sieniu inieyatywy ustawodawczej z Rady państw a do 
sejmów krajowych, o rozszerzeniu praw a wyborczego i 
o zmianach w skutek zniesienia konkordatu.

Jego Exce). m inister hr, H ohenw art odpowiedział, 
że projekta te  nie zostają w żadnym  związku z pobo­
rem rekrutów  Zresztą mowy deputowanych podczas dy- 
skusyi nad poborem podatków nie mogły zachęcić rząd 
do p^gpiechu w przedłożeniu zapewiedzianych projek­
tów. Rząd — rzek ł mówca -  w interesie zasad swoich 
zająć musi stanowisko wyczekujące dla przekonania się 
o zdaniu izby o tych zasadach. Ponieważ zaś R ada 
państw a może wystąpić z inieyatywą w te j  sprawie, 
więc wolno jej wnosić wnioski i pro jek ta  do ustaw'.

Po odpowiedzi dr. R ecbbauera Jego  Excel. m ini­
ster hr. Hohenwart odpowiedział, iż przedłożenia od­
noszące się do konkordatu są już prawie wypracowane 
w duchu całego ustawodawstwa austryackiego, ale izbie 
nie mogą być podane z nich szczegóły, dopóki rada 
ministrów nie załatw i całej tej sprawy.

Deputowany dr. S turm  interpelow ał rząd o sto­
sunku Austryi do zagranicy. Jego Excel lir. H ohenw art 
odpowiedział, iż o ile mu je s t wiadoinem stosunek A u­
stryi do Rosyi je s t przyjazny. W  końcu żądał d r Sturm , 
ażeby wojska austryackie wcielone zostały do pułków 
austryackicli.

H anenfeld zastępca szefa jeneralnego sztabu arm ii od­
czytał telegram  o zawarciu fiokoju. Zaraz po odczy­
taniu muzyka wojskowa zaw tórowała melodyę pieśni 
„Nun danket ałle G o tt“, a rty lerya dała  101 strzałów  
a  jednocześnie uderzono we wszystkie dzwony stolicy. 
Potem  złożyli cesarzowej gratulacyę wszyscy obecni w 
Berlinie jenerałow ie i wysocy urzędnicy. Po południu 
odbyło się we wszystkich kościołach berlińskich dzięk­
czynne nabożeństwo. Ogromnemu tłumowi ludności od­
czy ta ł gubernator B erlina von Cannstein telegram  ce­
sarza do cesarzowej Telegram  ten  powitano okrzy­
kami. Gdy cesarzowa pokazała  się na balkonie pałacu 
powitano ją  entuzyastycznem i okrzykam i a muzyka woj­
skowa zaintonow ała melodyę „Nun danket alle G ott“ i 
„W mdit Mn R hein.“ śc isk  był tak  wielki, że jak  d o ­
nosi w prywatnym  telegram ie „P resse11 radca kom er­
cyjny Sohróder został na jednym  moście uduszony.

Niemieckie dzienniki zajm ują się obecnie szcze- 
gólę-wemi w arunkam i pokoju, który stanowczo zaw arty 
zostanie niezadługo w Brukseli. Stanowisko Alzacyi i 
Lotaryngii do Niemiec nie zostało  jeszcze stanowczo 
określouem Jeden  z korespondentów  „Kóin. Zfcg.“ 
mniema, że obie te prowineye tymczasowo będą uwa­
żane za niezawisłe części państw a niemieckiego.

W ie d e ń .  W edług doniesienia „Oest. C orr.“ u s ta ­
nowioną została komisy a m im steryalna dla zbadania 
prawie ukończonych już przedłożeń rządowych, k tóre 
okazały się potrzebnem i w skutek zniesienia konkordatu.

B e r l in .  Uroczysta proklam acya pokoju nastąp iła  
w Berlinie w p ią tek  z-królew skiego pałacu. Jenera ł

B a r y ż .  W marsz wojsk niem ieckich do Paryża 
opisują w następujący sposób niemieckie dzienniki: Ce­
sarz u d a ł się dnia 1. marca z ran a  na Sevres i Bou- 
logne na tor wyścigowy pod Longcham p, położony po 
prawym brzegu Sekwany i na zaehodniem wejściu do 
Bois de Boulogue. gdzie ustowione były oddziały  wojsk 
niemieckich, do pierwszego wmarszu przeznaczone P rz e ­
znaczone były na ten cel oddziały wszelkich gatunków  
broni z pruskich korpusów VI. (szląskiegoj i IX  (hesko- 
nasauskiego) i korpusu armii bawarskiej. Po odbyciu 
przez cesarza przeglądu nad temi w ojskam i, wynoszą- 
cemi około 30,000 żo łnierza, rozpoczął się Wmarsz do 
francuskiej stolicy. Droga prowadziła, przy najp iękniej­
szej pogodzie, w poprzek Bois de Boulogne wzdłuż 
dzielnicy les Ternez , wzdłuż Avenue de la grandę Ar- 
mee do Arc de Triomphe na plac d 'E toiie, ztąd Ave- 
nue des Champs Elisees prowadzi przez R ond P oin t na 
Place de la Concorde i do zamku Tuileryów. Przestrzeń, 
przeznaczoną na obsadzenie przez wojska niemieckie, 
odgranicza na południe S ekw ana, począwszy od Point 
du Jour aż do mostu de la C oncorde , na zachód od 
w ału miejskiego od bramy de Sevres aż do A'-ęuue des 
Ternes, najbliższego Avenue, który równolegle i na pó ł­
noc wielkiego Avenue do w nętrza m iasta prowadzi. Na

C z y n n o ś c i
k r a j o w e j  k o m i s y i  c h o w u  k o n i  w r. 1870. 

R eskryptem  m inisterstw a rolnictwa z 10. stycznia 
187o wprowadzoną została w życie komisya krajowa ku 
podniesieuiu chowu koni w Galicyi. Do składu komi- 
gyi tej należą:

Prezydent, mianowany przez M inisterstwo, 
Zastępca Namiestnictwa,
Komendant rządowych zakładów ogierów w kraju, 
Delegat Wydziału krajowego,
Delegat każdego z krajowych towarzystw rol­

niczych,
Dwóch delegatów towarzystwa chowu koni, 
Weterynarz krajowy.
Wspomniony reskrypt w postanowieniach zasadni­

czych komisyi przyznał takowej tylko stanowisko do­
radcze, ograniczające się na objawieniu zdania przy roz­
kładzie ogierów rządowych po stacyach, współudział 
przy przeglądach tych Stadników, pośrednictwo przy 
zakupme ogierow, na ten cel pizeznaczonych, udział 
przy wyborze prywatnych ogierów do subwencyi i przy 
premiowaniu oraz objawienie zdania o projektach do 
n o w y c h  ustaw w sprawie chowu koni.

Ustęp 7. tylko postanowień zasadniczych przy­
znaje komisyi: „ przedkładanie własnych wniosków co 
do środków podniesienia chowu koni w kraju. “

Zważywszy jednak Z  jednej Strony smutny stan 
ta k  ważnej gałęzi gospndartwa krajowego, jaką jest 
chów koni w kraju naszym, dotąd zaniedbanej, prawie 
odłogiem  leżące j; oraz potrzebę energicznego i jedno­

stajnego kierunku w działaniu na tem polu, z drugiej 
zaś strony odpowiedzialność, włożoną na komisyą, sk ła­
dającą się po części z członków mianowanych p rz e . 
rząd, po części wybranych przez w ładze autonom iczne 
i towarzystwa specyalne; m usiała komisya uznać atry- 
bucye, przyznane jej w postanowieniach zasaduiczych, 
za nadto szczupłe i ciasne, aby n a ’ podstawie takowych 
m ogła pożyteczną dla kraju działalność rozwinąć.

M usiała zatem  komisya, chcąc odpowiedzieć zau­
faniu rządu i słusznie położonym w niej oczekiwaniom 
k raju , zacząć czynność swoją od żądania rozszerzenia 
swoich tak  szczupłych atrybucyi na  podstawie wyżej 
wspomnionego ustępu 7 . postanow ień zasadniczych.

Zaraz na pierwszem posiedzeniu, odbytem d. 21. 
m arca 1870 po ukonstytuowaniu się komisyi, uchwa­
liła  takow a na wniosek W. Edw arda D z w o n k o wskiego, 
delegata tow. roi. krakowskiego, przedłożyć m in ister­
stwu rolnictw a wnioski następ u jące :

1. Zniesienie stad  rządowych półkrwi, jako ro b ią ­
cych szkodliwą konkurencyą dla chowu pryw atnego a 
produkujących ogiery po większej części dla kra ju  n a ­
szego niestosowne; a dostarczanie ogierów półkrwi z 
chowu prywatnego.

2. Pomnożenie stacyi ogierów rządowych i u trzy ­
manie dotychczasowego systemu wynajmowania ogierów 
a nawet rozszerzenia go w ten sposób, aby nie tylko 
pojedynczym chodowcom ale i gminom ogiery mogły 
być wypożyczane.

3 . Zwołanie ogólnej komisyi z k r a jó w ,  w Radzie 
p ań stw a rep rezen tow anych  we W iedniu, d la  u ra  zem a 
w spólnych środków  ku podniesieniu  chowu kom.

4 . Ogłoszenie konkursu na popularne dziełko o 
chowie koni, z zastosowaniem do właściwości każdego 
kraju.

5. Ogłoszenie bezpłatnie jarm arków na konie w 
m onarchii się odbywających, przez gazety rządowe.

6. W ybieranie ludzi, m ających znajom ość chowu 
koni. na kpmondantów większych i m niejszych rządo­
wych zakładów stadników, z obowuązkiem zdaw ania re- 
lacyi i rezultatów stanuwienia.

Wiiioski powyższe zostały jednogłośnie uchwalone.
Dalej uchwaliła kom isya na  wniosek delegata to­

warzystwa gosp. lwowskiego, W. K aźm irza Tuczyńskiego, 
przedłożyć m inisterstw u życzenie, aby zak łady  rządowe 
ogierów zostały nadal pod zarządem  wojskowym, dla 
utrzym auia potrzebnego w nich porządku i karności, 
któreby inaczej b j ło  prawie niemożliwem, w razie zaś, 
gdyby utrzym anie nadal zarządu wojskowego w tych 
zak ładach  nie dało się w zasadzie przeprowadzić, aby 
przynajm niej w Galicyi zniesienie zarządu wojskowego 
jak  najdłużej wstrzymać. Nakoniec wniósł tenże dele­
gat tow. gosp. gal., aby życzenia komisyi tak  co do 
potrzeb kraju, pod względem chowu koni, jak  i co do 
rozszerzenia praw i atrybucyi komisyi przedstaw ić m i­
nisterstw u rolnictwa w osobnym szczegółowo wypraco­
wanym memoryale, któryby za pośrednictw em  c. k. n a ­
m iestnictwa był ministerstwu przedłożony.

Komisya jednogłośnie uchw aliła  potrzebę memo- 
ryału i wypracowanie jego p rzek aza ła  wnioskodawcy 
W. Kaźmirzowi Tuczyńskiem u do przedłożenia na naj- 
bliższem posiedzeniu.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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północy i na wschodzie zam yka przedm ieście St. Ho- 
nore i Rue Royale część francuskiej stolicy, obsadzoną 
przez wojska niemieckie. — Lubo część ta  zawiera ty l­
ko stosunkowo niewielki obszar Paryża, to  jednakże je s t 
ona głów ną częścią stolicy, sięga aż do je j wnętrza i 
zam yka w sobie największe historyczne wspomnienia. 
Je s t tu  ulica zwycięztwa od łuku tryum falnego do zamku 
cesarskiego, ta  sama , k tó rą  Napoleon I. w tym samym 
celu urządzić ro z k a z a ł, jedna z najpiękniejszych ulic 
Paryża, Tuilerye i łuk  tryumfalny, pałac des Champs 
Elisees i pałac industryjny, wspaniało gmachy przy 
placu de la  Concorde, obelisk z Luxor na tymże placu, 
w spaniała Rue Royale i piękny kościół M agdaleny są 
ozdobami te j części m ia s ta , k tó ra  się ciągnie od gwia­
zdy pól elizejskich aż do ogrodu tuileryjskiego. -  Long 
cham p nosi nazwisko dawnego opactwa Longchamp i 
leży na  zachodniaj stronic lasku bulońskiego, pomiędzy 
pomienionym laskiem  a  Sekwaną po drugiej stronie 
rzeki za Suresnes wznosi się Mont Yalerien — Hippo- 
dróme de Langcham p, je s t znany w ielk i, za cesarstwa 
często do p a rad  używany plac wyścigów7. Jenera ł Ka- 
m ecke, który z strażą  przednią wszedł do P a ry ż a , je s t 
szefem korpusu inżynierów, który kierował robotam i in ­
żynierskiemu przeciwko fortecy paryskiej. O ddziały woj­
ska , z których korpus do wmijścia przeznaczony się 
sk ładał, należą do korpusów arm ii, k tóre  od rozpoczę­
cia osaczenia Paryża pozostaw ały przed frontem  po łu ­
dniowym.

■— „Times ■* zam ieszczają następująco wiadomości 
o stanie Paryża przed wkroczenzem niemców. Delegaci 
gwardyi narodowej z M ontm aitre, L a Chapelle, Monil 
m ontant, Montrouge, Bellevilłe i z innych okręgów zgro­
m adzili się na posiedzenie , na którem uchwalono, aby 
wkroczeniu Niemców zacięty stawiać opór. O jenerale 
Vinoy opowiadano sobie, iż zam ierzał on z regułarnem  
wojskiem zupełnie się usunąć, gdyby gwardya narodowa 
do gwałtownych środków7 była się uciekła. Bulwary 
były przepełnione ludźm i, którzy o nastąpić mających 
w krótce zdarzeniach żywo rozprawiali. 27. odbyło się 
zgrom adzenie gwardyi narodowej w sali de la  Marseil- 
laise, na k tórem  15 tysięcy gwardyi narodowej uchwa­
liło przypuścić nazajutrz o godz. 0 . rano a tak  na Ho­
tel de Yille. W ybrano tu naczelnego dowódzcę i rząd  
obrony narodowej. Gwardye narodowe oświadczyły, iż 
one podejm ą walką do upadłego w obronie Paryża, 
kiedy wojsko regularne tego uczynić nic chce. P lan ten 
gw ardyi narodowej się nie powiódł a to  d la  tego, po­
nieważ władze na jej przyjęcie przed Hotel de Ville 
były dostatecznie przygotowane, i ponieważ gw ardya 
narodow a nadzwyczaj nieregularnie na oznaczone miej­
sce przybyw ała Cofnęła się cna później na plac B:t- 
styli. — W nocy z 26 na 27 lutego uprow adziło kilka 
batalionów gwardyi narodowej 26 dział z P lace de Wa- 
gram  pomimo energicznego oporu straży. D ziała te  są 
odtylcowe, a ponieważ rząd  przedtem  jeszcze kazał po­
zabierać śruby, dlatego nie mogą one być przez gwar- 
dyę użytemi. Thiers odjechał 27. wieczorem o godz. 5 
a zatem  o dwie godziny w cześniej, jak  pierwotnie za­
m ierzał. T rochu odjechał tym  samym pociągiem lecz 
w innym wagonie.

—  K orespondent „Daily News“ pisze z P aryża : 
„W szyscy życzą sobie pokoju , ale p o k o ju , któryby był 
zapowiedzią nowej wojuy. Myślący ludzie przyszli tu  do 
przekonan ia , że F rancya zwyciężoną z o s ta ła , życzą so­
bie zaw arcia pokoju , jednakowoż w tym celu, aby jak  
najkorzystniej pokój zawrzeć, i ja k  najprędzej do nowej 
wojny przygotować się można. Skutkiem tej wojuy bę­
dz ie , iż' Francya bardziej niż kiedykolwiek będzie pań­
stwem m ilitarnem . W  Bordeaux powiodzianem raz b y ło : 
„Cesarstwo to  pokój“, te raz  k to  ma uszy. może sły­
szeć: „Rzeczpospolita to  wojna11. Różnica między je  dnem 
a  drugiem  leży w7 tern , iż cesarstwo niedotrzym ało d a ­
nego p rzy rzeczen ia , rzeczpospolita zaś swoje hasło 
spełni. “

F l o r e n c y a .  Pierwsze posiedzenie Izby włoskiej 
po feryach karnaw ałow ych odbyło się 1. marca. Na 
posiedzenie to przybyło bardzo mało członków. W nie­
siono najpierw  interpolacyę do rządu : czy prawdziwą 
je s t wieść, że angielskie towarzystwo żeglugi parowej 
przenieść zam ierza swoją staoyę z B rindisi do Tryestu. 
M inister handlu odpow iedział, że o tym  zam iarze a n ­
gielskiego towarzystwa „Peninsular Com pany11 wie tylko 
z dziennikarskich doniesień . ale urzędownie nie został 
zakomunikowany. Dalej oświadczył m inister, że Tryest 
je s t niezawodnie obecnie daleko lepszą stacyą niż B rin ­
disi i dlatego powinna izba ustalić potrzebne kredyty 
na  konieczne ulepszenia w Brindisi.

odezwy K o m ite tu  k rakowskiego składek d la  Polaków we F ran -  
cyi, wpłynęły  oprócz na  razie  zebranych i w miesiącu styczniu 
b. r, odesłanych 100  złr. w. a., za  pośrednictwem  urzędów 
łandwójtowskich j'eszcze nas tępujące  datki :

IV dzielnicy miasta

I
n
i i i

1 3 8  złr. 
21 0 
5 0 0  „
1 5 6  „■

60
30
50
14

ctow

IV  .
T e  kwoty wynoszące razem 
w srebrze  przesłałem wraz

I Ł r o n i l Ł a ,

-— O trzymujem y nas tępu jące  uwiadomienie z prośbą 
o um ieszczen ie :

' /  zarządzonych przezemnic w mieście naszem w skutek

i jeden  frank  w srebrze.
• ■ 1 4 2  „ 70 „

11 4 8  złr. 2 4  ct. i jed e n  frank 
ze spisami imiennemi dawców 

komitetowi w Krakowie na ręce przewodniczącego J W g o  lir. 
P io tra  Moszyńskiego.

Lwów dnia 2 7  lutego 1 8 7 1  r.
Ju l j a n  Szemęlowski 

burmistrz.
( W y l e w  W i s ł y  w G r a b i  u i p o d z i ę k o w a n i e . )  

Od u rzędu  gminnego wsi Grabie nad  W isłą  o trzym aliśm y 
przez wielebnego p lebana  tamtejszego ks. J a n a  W itk a  n a s t ę ­
pu jące  pismo :

J u ż  z końcem stycznia  b. r. J W  c. k. starosta  z W ie ­
liczki p a n P o t u c z e k  zarządził  w gm inach  naszych, aby p rz y ­
gotowano łodzie i inne narzędzia do ra tu n k u  na  w ypadek  
wylewu, podwoił i potroił  miejscami wartę gm inną  i polecił  
c. k. żandarm ery i  czuwać nad porządkiem  wart i b e zp ie ­
czeństwem naszem.

D n ia  21  lutego b. r. o 11 godzinie rano ruszyły szczę­
śliwie na  W iś le  pod Grabiem lody dochodzące 36 cali g r u ­
bości, o czom obecna c k- żandarm erya  odniosła zaraz  raport  
do c. k. starostwa, i woda pozostała w koryc ie  do 8  wieczór,
0  tom dopiero czasie woda zaczęła przybierać  gwałtownie, 
w skutek  lodów napiętrzonycb w calem korycie  na  przeszło 
1j , i  milowej przestrzeni od Brzegów do P o d g rab ia  tak  że  o 11 
w nocy z d a n e  były zupełnie  wsie Grab ie ,  Zymbrzeg i Szczu­
rów aż po wał kolei K aro la  Ludw ika  i cała ta  okolica two­
rzyła jed n o  wielkie jezioro. Kto n iezdołał powyciągać bydła  
na  strychy (we dworze własność W go B adeniego stało przez 
cztery d n i  4 0  sztuk b y d ła  na  s trychu ,  na  p lebanii  konie
1 krowy) ten j e  albo ju ż  stracił  bo utonęło,  albo straci bo 
takie  przeziębienie chorobę sprowadzić musi, słowem nędza  
nie do op isan ia ;  a woda cisnęła się do m ieszkań  drzwiami 
i oknami.

Nawet w kościele położonym najwyżej —  było wody 
na 6 cali.

Piwnice nasze, g ruby, szpichlcrze  zalane, a  w s z y s t k i e  
zapasy  zniszczone — nie  pam ię tam y  od la t  wielu  tak iego  
wylewu.

W tak im  to przy krem  i nieszczęśliwem położeniu n a ­
deszła  nam pomoc od J W g o  starosty  p. Potuc /.ka  ; z je g o  
rozkazu łodzie rybaków  sprowadzone z K rak o w a  ob jeżd ża ły  
domy wioząc e. k. urzędników starostwa i c. k. ż andarm eryc  
którzy rozdawali zatopionym chleb, sól, zapałk i  i świeco po 
strychach, a po raz d rugi  o trzymaliśmy żywność i światło 
26g o  lutego.

D n ia  2 8 g o  p rzybyło  znowu dwóch Panów  urzędników
c. k , s t a r o s tw a  a  z a r a z  p o  n ic h  z n a r a ż e n ie m  i p o ś w ię c e n ie m
się sam J W  starosta  Potuczek,  k tórego  bryczkę ,  po drodze 
wody zalew ały  po  napię trzonych  jeszcze lodach, przekonał  sio 
osobiście o naszem nieszczęściu i nieszczędził  słów pociechy, 
otoczywszy nas wprzód troskliwą i s ta ran n ą  opiekę.

Sk ładając  więc niniejszem publiczne a najczulsze dzięki 
Tobie  Ja śn ie  W ie lm ożny  P a n ic  Starosto,  również P. T .  Panom  
c. k. urzędnikom i c. k. żandarm ery i  za pcm oc i ojcowską 
troskliwość, —  podajem y fakt  ten twierdzący zaszczytnie o 
ludzkości naszego J W g o  pana  starosty  —  do publicznej wia­
domości, z tym  jeszcze dodatkiem, że obecnie W y  p i n  lekarz 
powiatowy odwiedza i zaopatruje  lekarstwami codziennie, bardzo 
wiciu chorych w sku tek  wylewu.

W  imieniu gm iny Grabie wraz z Zymbrzegb-in i S z c zu ­
rów em.

Urząd gm inny Grabie  dnia  1 m arca  1 8 7 1 .
Józe f  Je leń ,  wójt Grabia  
J a k ó b  Scndorek, podwójci.
Alexander Szeląg, radny ,
Karol Sendorek, radny ,
W ojciech Nosek, radny.

( N i e s z c z ę s n e  w y p a d k i )  Dnia 25  z. m. w Porębie 
wielkiej w ppwieeie bielskim u r lopn ik  Ja n  Sporysz powracając 
p i jany  do domu, upadł  twarzą  do biota , i nie mogąc powstać  
udusił się. W  Wełdzirzu w powiecie Dolińskim wyjechał dnia 
1 1 z. m. nadleśniczy tamtejszy sankami do pobliskiej wsi. 
W  drodze sanie uderzy ły  o kamień, wskutek  czego wypaliła 
leżąca obok nadleśniczego strzelba, tak  nieszczęśliwie, że cały 
nabój trafiił  go w głowę. D n ia  9 lutego zam arz ł  w Sudko 
wszczyzuie w powieeie Mościckim włościanin Michał Szcleiuski. 
W Krzywczom w powiecie Borszezowskim utonęła  21 lutego 
p rzypadkiem  włośeianka Noreia Pańków . —  W Berwinkowie 
w powiecie Kosowskim utonął  dnia 2 5  lutego w Czeremoszu 
włościanin Mikołaj Popiuk. Koło B ukowska  w pow. Sanockim 
zamarzł dnia  8 lutego, włościanin, Michał Kowlowski.

(P  i e - w s z e  o g ó l n e  s t o w a r z y s z e n i e  u r z ę d n i ­
k ó w )  austryacko węgierskiej monarchii  zawarło w lutym b. r. 
3 4 6  nowych zakładów o zabezpieczenie na  życie rep rezen tu ­
jący ch  3 1 3 . 9 5 2  zlr. kap ita łu  i 1 4 0 0  zł. renty.  W pierwszych 
dwócii miesiącach b. r. zawarto tedy razom 6 7 0  zakładów. 
Rozwój oddziału ubezpieczeń na życie tego towarzystwa w s k a ­
zują najlepiej następujące cyfry :  w lu tym  1 8 6 9  r. było 83  
zakładów z kapita łem w sumie 5 8 .9 4 ' f  zł., re n ta  4 0 0 ,  w l u ­
tym 1 8 7 0  r, 187  zakładów z kapitałem w s u n i e  1 7 3 .1 3 9  
zł. i r en tą  6 0 0  z ł ,  w lutym 18 7 1  r. 3 4 6  zakładów z k ap i ­
tałem w sam ic 3 1 3 .9 5 9  zl. i r en tą  1400  zł. Z tych zakła 
dów zrealizowano w r. 1 8 7 1  dziewięć, wskutek czego to w a ­
rzystwo wypłaciło 7 6 0 0  zł, z kap ita łu  ubezpieczeń.

Ostatnia pofzta.
T e l e g r a m y  „ C z a s u .11 

B e r l i n ,  5. marca. „Staatzanzeiger* zamieszcza 
rozporządzenie cesarsk ie , mocą którego z dniem  4-. 

m arca zniesione zostają wszystkie dotychczas obowią­
zujące zakazy wywozu i prźewozu.

B o r d e a u x ,  4. m arca. Posiedzenie zgrom adzenia 
narodowego rozpoczęło się dzisiaj o 2giej godzinie 10 
minut. Pogłoski o zajściach w Paryżu spraw iają w sali 
wielkie wrażenie. Duguing żąda, aby zgrom adzanie na­
rodowe w yraziło,w dzięczność ludności belgijskiej i an ­
gielskiej.

W yraz „A nglia11 wywołuje ironiczne okrzyki, co­
raz zwiększające się w m iarę odczytywania wniosku. 
W ołania: N ie! nie! odnoszące się do Anglii, dają się 
słyszeć, ze wszystkich stron."" 1 i——l -

Jeden z posłów opiera się odczytaniu wniosku bez 
poprzedniego udzielenia go prezesowi izby.

W niosek został odrzucony.
Jeden z posłów wyraża zdziwienie, że nowi p re ­

fekci nie zostali jeszcze zamianowani, a  prefekci m ia ­
nowani przez delegacyę rządową w B ordeaux wracają 
do życia prywatnego.

P ica rd  odpowiada, odwołując się do odpowiedzial­
ności i wolności d z ia ł a n i a  r z ą d u ,  który sie z aj mi© oso-
bistem upraw nieniem  obecnych prefektów.

Jeden z posłów wnosi wydzielenie w Algieryi 
100.000 hektarów  najlepszego g runtu  dla tych Alzaczy- 
ków i Botaryngczyków, którzy zechcą pozostać F ra n ­
cuzami. W niosek oddany będzie do zbadania komisyi.

Jeden z posłów domaga się postaw ienia w stan  
oskarżenia delegacyi rządowej w Bordeaux.

Juliusz Simon wzywa Izbę, aby nie w stępowała 
na drogę rekrym inaeyj i o sk a rż a ń , któreby m ogły wy­
woływać w kraju niepokój i rozdwojenie.

Pyat i Malon wyjechali wczoraj do Paryża, R o - 
c h e f o r t  pozostał jeszcze w Bordeaux.

Posłowie z Alzacyi wybrali komisyę z 4 członków 
celem obrony politycznych i handlowych interesów  A l­
zacyi w Brukselli, podczas zaw iaran ia pokoju. Człon­
kam i tej komisyi są : T achard, H artm an n , Saglio i
Boersch.

P icard  przybył tu dziś ra n o , i wraca wieczorem 
do Paryża.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
C. k. nam iestnictwo znosząc* ostatn i ustęp rozpo­

rządzenia z 1 października 1870 wydanego z powodi 
zarazy na bydło w powiecie Skałackim , pozwoliło w pro­
wadzić do zakładów kontumacyjnyeh w Podwołoczyskael 
bydło przeznaczone do handlu  targowego

C eny CBrgowe w m ie s iącu  lu ty m  1 S 7 1 :
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Sprawozdanie
z lig o  i IUgo posiedzenia lwowskiej Izby handlowe 
i przemysłowej odbytych pod przewodnictwem prezes 

p. Józefa Breuera.
(Ciąg dalszy.)

III. Izb a  uchwaliła, wydać p. Mey erowi Bernstei 
żądany certyfikat uzdolnienia do liweruuków rządowycł 
zaś na prośby pp. Leiby i Izraela Iłozenfeldów z Jare 
sławia o podobny certyfikat, zawiadomić petentów-7, ż 
ponieważ prośby niezostały -wniesione w term inie prze 
pisanym, to je s t trzy tygodnie przed licy tacy ą , lec 
dopiero trzy dni przed zam ierzoną licytacyą, zatoi 
Izba nie mog’a w czas wystawić pożądanego certyfikat! 
gdyż inform fiye potrzebne od starostw a w Jarosław i 
i tam tejszej gminy już po przeprowadzeniu licytac; 
nadeszły. Zwrócono zatem uwagę petentów7, aby n 
przyszłość prośby swe o certyfikata uzdolnienia* do 1; 
weruifków rządowymi w przepisanym  term inie prze 
dotyczące c. k. starostw a wnosili do Izby.

IV. Przyjęto do wiadomości' oznajmienie wys. c. 1 
Nam iestnictwa, że wysokie Ministerstwo handlu rozpc 
rządziło na wniosek Izby, aby w Za-lużu na kolei Prze 
mysko-Lupkowskicj ustanowiono zam iast przestanku sta 
cyę? mniejszą do przyjmowania- przesyłek.
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V. Uchwalono udzielić tutejszem u Towarzystwu 

agronomicznemu nadesłany przez1 czerniowiecką Izbę 
handlow a'projekt sekretarza jej p. Mikulischa o zapro­
wadzeniu sztucznej hodowli ryb na Bukowinie.

VI. Przyjęto do wiadomości oznajmienie c. k. k ra ­
jowej dy rekc ji skarbu, że wysokie ministerstwo skarbu 
nie może uwzględnić podania- Izby o opuszczenie nad­
zwyczajnego podatku od produkcyi cukru na rok 187 J/ r

VII. Na wezwanie c. k. Sądu krajowego we Lwo­
wie uchwalono w miejsce p Em ila Breuera, który na 
posadę honorowego Asesora rezygnował, proponować na 
to opróżnione miejsce pp. M aurycego Lazarusa, Szalima 
Samuelego i Jana  Szum aua . (C. d. n.)

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.

P o ra

B a ro m e tr  
w  m ilim e- 

tracdi sp row
do 0 °  C eD .

S to p ie ń  
c ie p ła  

w e lo g  
C eU iu sa

S ta n  p o ­
w ie trz a  
w ilg o ­
tn e g o

K ie ru n e k  
i s i ła  
w ia tru

S ta n
atm o
sfe ry

"■  go d z . z iu n a 7 4 4 .3 6 —  0,3 £9 Z .  b .s ł . 10
2- god . p  1 p o ł. 745  43 - f  3 1 75 PdZ. „ 10
9. gorlz . w ie cz ó r v45  75 -f- 1.6 80 z . „ 10

1 -  go d z . z ra u a 74 5 .3 7 -j- 2 .0 76 Z. b . s l . 10
2. god . po p o ł. 7 4 4  73 +  5 .0 74 P d Z . „ 10
9. g o d . w ie cz ó r 744 93 +  1.8 87 C icho . 0

J u t r o  (przedstaw, polskie). Na dochód panny Filomeny. 
K w iecińskiej, po raz  pierwszy: „ K & rm a n io l^
O peretka w 2. aktach z francuskiego, muzyka S t 
Moniuszki. -  Pierwszy r a z : „ D w ie  w d ó w k i “. Ko- 
medya w 1. akcie przez Felicyana Mallefille, tłó- 
maczył M. Chrzanowski. — „ P o s t  s c r i p t u m "  
Komedya wr 1. akcie przez Em ila Augier. —  P anna 
Filom ena Kwiecińska odśpiewa między pierw szą a 
drugą sz tu k ą , Aryę z „Lukrecyi Borgii", muzyka 
D onizettego,— M azura „Jej ża l“, muzyka F. Ty- 
molskiego, słowa L. Ł.

Pociągi kolejowe na głównym dworcu Karola
Ludwika. (P o d łu g  zeguru lwowskiego.J 

Odchodzą ze L w ow a do K rak o w a  o g. 6 m. 4 2  rano.
H „ n o „ 8 „ 7 wieczór.

R e z u

„ „ d o  Czerniowiec o
n u  „ o
* „ do Bród. i Złoc. o

» " » 0 »
Przychodzą Z K rak o w a  do L w ow a o g.

» t>. n  O
z Czerniowiec

z Brodów i ZioczOwa

w 8 n 3 2 rano.
» 12 w 2 0 w nocy.
n 8 « 5 2 rano.

u 11 w 50 wieczór.

g- 7 m, 37 rano.

n 11 » — wieczór.

w 7 — rano.
» 2 n 30 w nocy.
n 7 2 4 wieczór.
n 2 w 50 w nocy.

Pociągi kolejowe na stacyi lwowskiej Pod­
zamcze. (Podług  zegaru  lwowskiego.)

Odchodzą do Brodów i Złoczowa o g. 9 m. 11  rano.
„ „ 0 u 12  n 1 2  w ieczór .

P czy c l lO d z ą d o  L w o . z  B r o d . iZ ło c z .  o „ 6 „ 5 3  wieczór .
„ „ o „ 2 „ 19 w nocy.

Odpowiedzialny redak to r : Adolf Rudyóski. 
1 t a t

z p r z e d s ię w z ię te g o  w a ż e n ia  i rewizyi pieczywa u obcych piekarzy przez urząd ta rgow y  w miesiącu lutym 1871.

I m i ę
i

n a z w i s k o

Miejsce
sprzedaży

Przyjechali do Lwowa.
D n ia  6 . m a rc a  1871 .

H o te l  G e o rg e  : K s ią ż e  L u b o m irs k i H ie ro n im , z  N iż y iie a . —  
O sta sz ew sk i T e o f i l ,  z  B zd o w a . —  S tu rd z a  D om  e te r ,  z  B u k a re s z tu .

H o te l  E u r o p e j s k i :  I J r .  d e  le  S c a la  J - ,  z Ju ś lc c w ic . Ł ę k a  

w sli i K o n s t .,  z  P rz e m y ś la .  — M alczew sk i W ł , z  M arty n o  w a .
H o te l  a n g ie ls k i :  K u b c z y ń s k i W ł., z  S ta n iu a .  -  S * u m la ń s k i 

M ieli., z  K rz y w e g o .
H o te l  K ulm  a : W ito s ła w s k i J . ,  z  Żęci o w iec .

W yjechali ze  Lwowa.
D n ia  6 . m a rc a  1871 .

P p . K n ia ź  P u z y n a  J u l i a n ,  do N a ro la . — H r. P o to c k i IConsL, 
ilo W a rsz a w y . —  W urzeT  M a u ry c y , D r. p ra w , do  S ta n is ła w o w a . — 
F e d o ro w ic z  A lo jz y , do Ż e re b k i.  —  H o rc d y ris k i R o m u a ld , do  K ró le ­
s tw a . —  J o r d a n  K a z im ie r ! .  do K o u ik o w ie i!  — P e tro w ic z  K sa w e ry , 
do W o ło s tk o w a .

Lebwobl Mailcch 
Klar Jossel'
Stein Joei .
Ste in  L a ib  
Um schweif  Je n te  
R o m er  Jossel 
Stalirneister Beri 
Gotz Chaje 
Fo g e l  W igdor  
F iscb  E tte l  
G abel  Mechel 
Bloch Ello 
D outscher  L aib  
K la r  Mortko 
Baran Grzegorz 
Grulak Ja n  
Binrbach Mozes 
Naeht  Herach .

Drewniana  targowica

B ernardyńsk i  plac

T  E A  T
D z i ś  (przedstawienie niemieckie) 

w 4. aktach.
„ H a m le t" ,  tragedya
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Kurs gie łdy wiedeńskiej.
Dnia 3. marca 1871,

l. Dług publiczny.
A. P a ń s t w a .

p o ż y c z k i n a ro d o w e ; od s ty c z n ia  do l ip c a  po 5 %  6 8 .3 0  68,
u d  k w ie tn ia  d > p a ź d z ie rn ik a  po  5 % ........................................

(Z a  100 z ł.) 

pi en . to w a r. 

6 8 .3 0  6 8 .4 5

(p ien . to w a r .)
P o ż y c z k a  w  s re b rz e  .1864  (fu n t. s z t.)  z w ro tn a  w  35

la ta c h  po 5 % ...................................................................— .—  — . —
P o ż y c z k a  w s re b rz e  z 1865 ( f ra n k i)  z w ro tn a  w  37

la ta c h  po 5V 0 .................................................................. — .—  — .—
M eta lik i po  4 ' / , % ......................................................................... — •—  — • —
P rz e z n . do  w yl. z r .  1830  c a łe  l o s y ...........................  2 7 9 .—  2 8 0 .—

„ „ „ „ 1839  p ia ta  c ześó  lo sów  . . 2 7 9 .— 2 8 0 .—
„ „ „ „ 18 5 4  po" 25 0  z ł:  4 %  . . . 8 9 .—  8 9 .5 0
„ „ „ „ 1860  po  50 0  zł. 5 ° /, . . . 9 5 .6 0  9 5 .8 0

„ „ 1860  po IOO z ł. 5 °/t) . . . 1 0 9 .—  109.2  5
P o ż y c z k a  z r .  1861  (z p rem ią ) po 100 z ł. . . . 122 .80  1 2 3 .—
K e n ty  Cuiin) p o  42 lir .  u u s tr ....................................................  2 3 .—  2 5 .—

B . K r a j ó w  k o r o n n y c h .
O b lig a c y e  iiid c in n . po 5 “/,, z a  100 z ł.

C z o c l i ....................................................................................................9 4 .—  9 5 .—
B u k o w i n y ................................................................................................. 72 .25  72 75
G a l i c y i .......................................................................................................  7 4 .2 5  7 4 .7 5
N iższe j A u s t ry j    95 .50  9 6 .5 0
S ie d m io g ro d u  .................................................................................... 75 .25  7 5 .5 0
W ę g i e r .......................................................................................................  8 0 . — 8 0 .2 5
G a lic . p o ż y c z k a  g io d o w a  z r. 1866 po  7 °/„ . . ' — . — —

2. Afccye.
B a n k u  a n g lo -a u s t r .  n a  2 0 0  : 1. (20  fu n t. s r je r l . )

z w y p ła tą  5 0 % ..................................................... ......  215 . - 2 1 5 .2 5
łn s t .  k re d . d la  ln tn d lu  po 160 z l .............................................. 2 5 3 .5 0  2 5 3 .7 5
N iź .-au s t. to w . e sk o m t. po 5 0 0  z ł ........................................ 8 6 3 .—  8 0 5 .—
G alic . b a n k u  k ra j .  k  20 0  z ł. w p ł. 4 0 %  . . . .  — .—  — . —
G alic . b a n k u  h y p , po  2 0 0  z ł .,  w p la ta  4 0 %  , . . — .—  — . —
B an k u  n a ro d o w e g o  ' . ........................................................... ......  7 2 4 .—  7 2 6 .—
A u s tr . to w a rz . ż e g l .  p a r. po 500  z ł. m. k . . . .  57 9 .5 0  5 8 0 .5 0
K ol, C es . E lżb ie tą?  po  20 0  z ł. m k ..................................  2 )9 .5 0  2 2 0 .
P ó ł. k o le j po  1000  z ł. w . a ............................................................ 21 1 5  2 1 2 0
K ol. K a r .  JiUd. po 20 0  z ł. m . k ........................................... 2 4 9 .—  2 4 9 .2 5
E w o w sk o -c z e ru io w . k o le j po  20 0  z ł. w . a. w  s re ­

b rz e  (20  fu n t. s z t . ) ........................................................  188 .75  1 8 9 .—
T o w . k o le i żel. p a ń s tw a  po  2 0 0  z ł. m . k . c zy li 500  fr. 3 8 0 .—  3 8 1 .—  
P o łu d . k o le i p a ń s t .  po 20 0  z l. w . a. c.zyli 500  fr. 1 73 .50  1 7 4 ,— 
S p ó łk i B o ry s ław sk io j a  200  z ł. w . a .....................................— .— ______ ____ . _

3. L isty  zastaw ne. (z a  100  zł.)
P o w . a u s tr .  to w a rz . k r .  z iem . p rz e zn . do  lo sow .

po 5 %  w s r e b r z e   1 0 6 .4 0  1 0 6 .6 0
G al. T o w . k re d . w . a. po 4 °/0 ................................................  7 2 .—  7 2 .5 0
G al. b a n k u  h y p . po 6 % ................................................................  8 7 .—  8 7 .5 0
B a n k u  n a ró d , w  w a l. a u s tr . ,  p rz e z n . do  los. po  5 %  9 3 .2 5  9 3 .5 0
W ę g ie r .  T o w a r ,  z ie m sk ie  p o  5 % (' / o ......................................  8 9 .1 0  89 .30

n  n  v  ( r e n ta )  po 6 %  . . . . — — —

4. Obligacye z praw em  plerw szeńtw a.
K o l. p ó łn . po  100  z ł. m ..k .........................................................  90 .75  91 .25

» n  n  II n w . a .........................................................  87 .5 0  —

(za 100 zł.)
Kolej gal. Kar. Lud. sr. po 300 zł. 5%  za 100 zł. 103.—  103.60
Kol. gal. Karola Ludwika II. e m i g y i ........................  98 .9 0  99 .20

5 .  L o a y .  (za sztukę)
Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a   164.25 164.50
Clarego po 40 zł. m. k ........................................................... 3 2 .— 34 .—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. . . . 9 6 .—  9 8 .—
K eglevicha po 20 z ł. m. k..................................................16.—  1 7 .—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a..........................  3 3 .—  34 .—
Palfiego po 40 zł. in. k ..........................................................  2 8 .—  2 9 .—
Fundacya szpit. A reyksięcia R u d o l f a ................................ 16.50 16.50
Salma po 40 zł. m k ..............................................................  39.—  4 0 .—
St. Genois po 40 zł. m. k....................................................... 2 7 .— 2 8 .—
P ożyczka miasta Stanisław ow a po 20 z ł. w . a. . . — .— — .—
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k ...............................................11 7 .— 122.—

S „ „ 50 zł. w. a.................................................  6 8 .—  6 0 . -
W aldsteina po 20 z ł. m. k .................................................. 2 2 .— 2 3 .—
W indischgratza po 20 zł. m. k ...........................................  21 .50  22.60

W e k a le .
(Na 3 m iesiące.)

Amsterdam za 100 z ł. hol..................................................... 104.40 104.60
Augsburg za 100 zł. w p. n .............................   . . . 103.60 103.80
Berlin za 100 tal........................................................................— .—  — .—
Frankfurt 100 zł. w p. u....................................................... 104.— 104.10
Hamburg za 100 M. B  91.90 92 .—
Londyn za 100 ft. sz t  124,25 1 24 .70
Paryż za 100 fr.......................................................................... — .—  — .—

K u ra  z ło te
Dukat ces. m en...........................................................................— .—  — .—

„ peł. w a g i ..................................................................  5 .8 6 l/j 5.87
K o r o n a ........................................................................................... — .—  — .—
 ............................................................................... 9.92 9.93
Rosyjski i m p e r y a ł ...........................................................   . — . — — .—
Talar zw iązkow y . . . . .......... ..................................... — . — — .—
Srebro    122.75 1 2 3 .—

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 6. marca.

Jednolity dług puustwa w banknotach . . . .  
w srebrze . .7? n . ..................................................

Losy z 1860 r o k u ..........................................................
Akeye banku wiedeńskiego 

„ „ kredytowego . .
Londyn 10 funtów s z te r l in g ó w ..................................
Srebro .........................................
N u p o l e o n d o r .....................................................................
Dukat .......................... . . . . . .

zł. i -  —
6fT~ ( 80
68 1 30
96 60

726 —
255 20
124 30
122 —

9 91
6 85%

d z i e n n i e  u r z ę d o w y .

(551) ( ®  i> i ? t.
^ r- ^ ‘:ni I f. Ó?rci§gendjte S tanislau ltmb be=

fatmf cjemacęt, o a 3 m bas Jpanbetóregifłec fur (Sii^elnfinnen 
eigetrauen nmrDe „bte rtmua K. K iesler" „girm a Snf;aber 
Rassiel Kiessler 2.6cd))c 1 ge(cl)djj S tanislau.

(Ó 5 0

Stanislau, beu 8. februnr IS7 
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L .  0 5 2 4 , C.
d y k t .

sąd powiatowy w Zn ioszcjtykach

ogłasza niniejszem, że w spraw ie egzekucyjnej Juliusza 
P reinera  przeciw m asie spadkowej po Samsonie Alt- 
schiłler o 114 zł. wal. a. z procentam i do publicznej 
sprzedaży części realności pod Nr. 35 w Zaleszczykach 
trzy term ina na dzień 13. kwietnia 1871, dzień 19. m aja 
1871 i dzień 23. czerwca 1871 o godzinie 10. przed 
południem  wyznaczone są z t em > że Przy pierwszych 
dwóch term inach ta  r e a l n o ś ć  tylko za cenę szacunkową 

w. u. l u b  powyżej takowej, przy trze- 
tylko za tak ą  ecnę sprzedaną być

G32 zl. 53 7, kr. 
cim zaś term inie

może, przez k tó rą  hipotekami^ wierzyciele pokryci będą.
O tei licytacyi uwiadamia się obie strony, c. k. 

ńroknrfltorve skarbową imieniem funduszu indem niza- 
cyinego i wierzycieli hipotekarnych Perlę  Koffler do rąk  
w łasnych, zaś Christyana H olsteina z życia i pobytu 
n ie w ia d o m e g o ,  jakoteż późniejszych wierzycieli przez 
kuratora p. adw okata Zakrzewskiego.

C. k Sąd powiatowy.
Zaleszczyki, dnia 29. stycznia 1871.
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(557 1— 3) E  & y  k  t.

L. 5751. C. k. sąd powiatowy w Zaleszczykach 
ogłasza niniejszem, że w sprawie egzekucyjnej spadko­
bierców B arbary  Hocliherg przeciw Izaakowi Pfeffer o 
600 zł w. a. z przyn. do publicznej sj rzedaży rea lno­
ści poci 1. 81 w Zaleszczykach trzy  te r iu m a , na  dzień 
14. kwietnia, dzień 19. m aja i dzień 22. czerwca 1871 
o godzinie 10. przed południem  wyznaczone są z te rn , 
że przy pierwszych dwóch term inach ta  realność nie 
poniżej ceny szacunkowej 2833 zł. 27 kr. w. a przy 
trzecim  zaś i poniżej tej ceny, ale tylko za taką  cenę 
sprzedaną będzie,- k tó rą  wszyscy hipotekowani wierzy­
ciele pokryci być m ogą, a gdyby i tak ą  cenę nieuzy- 
sk au o , więc celem ułożenia ułatw iających warunków 
termin na dzień 23. czerwca 1871 się wyznacza.

O czem obie strony i wierzycieli hipotecznych i 
to ty ch . którym  niniejsza uchw ala d o i ę c z n ą  być nie 
może, przez kura to ra  p. adw okata Brodaokiego się u- 
wiadamia.

Zaleszczyki, dnia i 5. lutego 1871.

558 1 —3) E  d  y  k  t
Nr. 63279. C k. Sąd krajowy >vę Lwowie niniejszem

p. Ewie Chajęekiej i p. Leokadyi z Olesiewiczów M ali­
nie z życia i pobytu niewiadomym lub ua wypadek ich 
śmierci niewiadomym ich spadkobiercom  wiadomo czyni 
iż na prośbę p. Antoniny Borowskiej w skutek orzecze­
nia c. k. Sądu krajowego wyższego z dnia 30. L istopada 
1S70 1. 27249 i uchw ałą z dnia dzisiejszego 1. 6327- 
Urzędowi podatkowem u i depozytowemu polecono by 
tenże z przechow anych tam że funduszów na rzecz wie­
rzycieli sumy 200.000 złp. na  połowie dóbr W ielkie oczy 
zaintabulow anej kwotę 75 złr. 83 kr. Antoninie Borow­
skiej jako prawonabywczyńi Sabiny z Olesiewiczów 
Kośniewskiej na zaspokojenie przypadłych  na nią po 
m atce Józefie z Tarnaw ieckich Olesiewieżowej części 
sumy 100000 złp. tabelą  p łatn iczą z dnia 28. czerwca 
1845 1, 23764 na  Y. miejscu na cenie kupna powyższej 
sumy 200000 złp. umieszczonej wydał. (Idy m iejsca 
pobytu p. Ewy Chajęekiej i p Leokadyi z Olesiewiczów 
M aliny nie są wiadome przeto  tym że na  ich koszt 
i niebezpieczeństwo ustanowiono kuratorów  m ianow icie:

1. P. adw okata H oifm ana z zastępstw em  p adw, 
Starzewskiego dla Ewy Chajęekiej z życia i pobytu nie­
wiadomej lub na w ypadek jej śmierci d la  tejże m ewia 
dom ych spadkobierców ;

2. P. adw. Skałkowskiego z zastępstw em  p adw 
Małego ula Leokadyi z Olesiewiczów Maliny z życia 
i m iejsca pobytu niewiadomej lub na  wypadek jej śmierci 
dla tejże niewiadomych spadkobierców.

Od c. k sądu krajowego.
Lwów dnia 31. G rudnia ! 871.

(559 1 -3 )  E  d. y  k  t .
Nr. 59393. C. k. lwowski Sąd krajów wiadomo 

c z y n i, że na prośbę spadkobierców Em ilii M arek na 
zaspokojenie wywalczonej sumy 50 d u k ., procentów 
w kwocie 59 z łr . , tudzież dalszych od dnia 30. P aź ­
dziernika 1859 bieżących, w tym  samym rodzaju monety 
p łacić się m ających 5 “/0 procentów  a  względnie n a  za ­
spokojenie 7 ln części tej sumy z procentam i, tudzież 
przyznanych kosztów egzekućyi w kwocie 10 złr. 32 ct. 
w. a., 42 złr. 5 ct., 8 złr. 22 ct. i 16 złr. 26 c t. w. a. 
i kosztów tego podania w kwocie 11 złr. 37 ct. w. a 
niniejszem  przyznanych, po strąceniu jednak  spłaconej 
kwoty 150 złr. w. a. przymusową sprzedaż należących 
do P. Jen te  H oppen 5/10 części realności pod 1. 422 
i 423%  we Lwowie położonej, tudzież części tej
samej realności, w łasność E froim a H oppen i Sosche 
Hoppen stanow iących dnia 17. Kwietnia 1871 o godzi­
nie 10. rano w tutejszym  c. k. Sądzie krajowym się 
o dbędz ie :

1. Jako  cenę wywołania sprzedać się m ających 
7/l0 części realności Nr. 422 i 423 3/4 we Lwowie, s ta ­
nowi się w artość szacunkowa w kwocie 9325 zir. 40 ct. 
w. a. z tem , iż gdyby takową n ik t ofiarować niechciał, 
pom ienione części realności także poniżej ceny szacun­
kowej i to za jakąkolw iek bądź cenę sprzedane będą.

2. Chęć kupienia m ający obowiązany je s t tytułem  
wadium kwotę 800 złr. w. a w gotow iznę, albo w g a ­
licyjskich ob ligacjach  iudem nizacyjnych albo w książe­
czkach szparkasow ych, albo też w galicyjskich listach 
zastaw nych złożyć. Pom ienione papiery publiczne wedle 
kursu dnia  złożenia w lwowskiej gazecie ogłoszonego, 
policzone będą i złożone wadium nabywcy w cenę kupna 
się wliczy, zaś innym  licytującym  s ę zwróci.

3. Co do ciężarów i długów odseła się chęć k u ­
pienia m ającego do tutejszej tabuli m iejskiej, zaś co 
do wysokości zaległych podatków  do tutejszego c. k. 
U rzędu podatkowego i do c. k. A dm iuistracyi podatko­
wej, zas wyciąg nypoteczny i resztę  warunków licy ta ­
cyjnych w sądowej reg istra tu rze  przejrzeć można.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadam ia się obie 
strony, tudzież wierzycieli hypotecznych z miejsca pobytu 
znanych, do rąk  własnych, zaś tych wierzycieli, którzyby 
po dniu 18. S ierpnia  1865 na wzmiankowane części 
realności p raw a rzeczone nabyli, lub którymby niniejsza 
u chw ala , jako  też  późniejsze uchwały tej sprzedarzy 
się tyczące z jakiejkolw iek bądź przyczyny doręczone 
być n iem og ły , na ręce już ustanowionego kuratora 
p. adw okata Dr Adolfa Reehena

Lwów dnia 31. G rudnia 1870.

(561 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 5012. W edług oznajm ienia c. k Dyrekcyi cen­

tra lnej fabryk i urzędów zakupna ty tuniu  z dnia 2Ggo 
stycznia 1S71 1. 1083 ma do pozycyi 4. nowej taryfy 
cen papierowych cygaretów, ogłoszonej tutejszo urzędo- 
wem obwieszczeniem z dnia 24. listopada 1870 do l i ­

czby 2387 Praes. wzmiankowany gatunek pod n a z w ą : 
„przednie cienkie cygaret-a damskie" w pudełkach po 
50 sztuk, w ceuie po 1 zł. 25 kr. za 100 sztuk, a po 
1 '/, kr. za jedną sztukę, te r . z w tym kraju być w ysta­
wiony do powszechnej sprzedaży w m iarę postępowania 
wyrobu tego tytuniu w e. k. fabryce. Zapasy tychże 
cygaretów już się znajdują w magazynach tytoniowych 
we Lwowie, tudzież w Stanisławowie, Tarnowie, T arno­
polu, Brzeżauaoh, Jagjelnicy i Samborze i będzie reszta 
tutejszo-kfajowych magazynów tytuniowych w wspomnio- 
ny gatunek w najkrótszym  czasie zaopatrzoną.

Co się podaje do w iadom ości, z tym dodatkiem, 
że rzeczone cygareta w tych dniach u przedawców hur- 
townych ty tuniu  we Lwowie i w wymienionych miastach 
powiatowych nabywać będzie można

0. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, unia 15. lutego 1871.

ńrtrub iii-jibciiip
łftt. 5012 1'nut ©róffuung ber t. f. ©er.trat - © heo  

tion ber Stabaffabrifen unb (Sinlćeamtee nom 26. Sattner 
l «?l  3al)t 1083 mirt He jur ipoft 4 bc3 mit fyierortiger 

Aunbmaclpuig nom 24. llłobember 1870 3  2347-Pr. jur 
aUaemunen kenntiujj gebradpen neuen Serfctjtcifjtarifeg ber 
'P Tter = Bi^areten pnge'fiif)rfe[ £ o r te : „fteine bune IamengU 
garden" m .(LutonS ju 50 ©tucf im j))'veife mm 1 ft 25 
Ir. fitr 100 Audi unb I */, !r. fur i Etiicf nunmejjr (jier= 
lanb§ naci) Iblafjgabe ber ferffdjreitenben ©rgeugung btejer 
Skibafjime in ber £. f. gabn! in 23erfd)leif gejeft unb finb 
bcrietS bie JJiagapui in Lem berg, Stauislau, Tarnów, Tar 
nopol, Brzeżany, Jagielnica unb Sam bor bornit beuorra= 
ibigt inorbeu.

S ie  ubrtgen Ijterldnbtgen 'oerjdjteijjmagagine werben 
g!eid)fall§ mit btefen Bigardten tu fiirjefter grift betfjeilt 
werben.

2)teS wirb nut bem 5Beiiat)e jur allgemeineu .Srtenntniy 
gebradjt, b a j)  biefe 3 igaivtten bet ben t)ierortigen @ro{joer= 
jd)!eiftrn unb jenen bet obgcuamiten £>rte in ten udd;fteu 
Sńgeu bejogeu werben founen

Jv. i  Sinanj = SanbeS * lirection.
Leniu erg, am 15. gebntat 1871.

(563 1—3) E  d  y  k  t .
L. 1090. Niniejszem podaje się do publicznej 

wiadomości, iż w dniu 24. października 1870 p rzy trzy ­
mano w Kałuszu klacz z wózkiem i uprzężą z kradzieży 
pochodzące. Wzywa się zatem  właściciela tych efektów, 
ażeby najdalej w przeciągu roku od czasu niniejszego 
ogłoszenia z wykazaniem swych praw własności w c. k 
sądzie obwodowym Stanisławowskim się z g ło s ił , w r a ­
zie przeciwnym bowiem uzyskana suma ze sprzedaży 
tych efektów skarbowi państw a przyznaną zostanie.

Z c. k. sądu obwodowego.
Stanisławów, dnia 20. lutego 1871.

(571 2 — 3) O g ło s z e n ie  k o n k u r s u .
L . 1 5 0 5 -P r . W ce lu  o b sa d z e n ia  p o sa d  w b ió rz e  

raehunkowem c lc. Nam iestnictwa, mianowicie :
1 radcy rachunkowego z p łacą . 1600 zł.
1 ofieyała rachunkowego I. klasy z p łacą 1000 „
2 olicyałów rachunków. I. „ „ 900 „
1 ofieyała „ II. „ „ 800 „
2 ofieyałów „ II. „ „ 700 „
2 ofieyałów „ III  „ „ 6 0 0  „
2 „ „ III. „ „ 5 0 0  „

rozpisuje się konkurs do końca m arca b. r.
Ubiegający się o te  posady m ają swe podania, w 

których należy udowodnić wi e k , dotychczasowe zatru ­
dnienie, kwalifikacyę do służby rachunkowej przepisaną, 
jakoteż dokładną znajomość języków krajowych wnieść 
w d odze właściwej do c. k. Prezydyum Namiestnictwa.

Z c. k. Prezydyum Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 4. m arca 1871.

(550 3 — 3) E  d  y  k  t.
Nr. 280. C. k. Sąd obwodowy w Przem yślu podaje 

niniejszem  do publicznej wiadom ości, że celem zaspo­
kojenia wygranej przez p. R oberta Barańskiego sumy 
wekslowej 682 złr. 50 ct. w. a. z procentam i po 6°/0 
od dnia 16. Sierpnia 1861 bieżącem i, tudzież kosztów 
sądowych i egzekućyi w kwotach 9 złr. 37 c t . , 6 złr. 
74 ct., 4 złr. 27 ct., 5 złr. 73 ct. i 162 z łr  62 ct. w a. 
rozpisuje się nowa publiczna licytacya dóbr Romanowa 
wola, w byłym powiecie Sanockim  położonych p. Anny 
Załęskiej własnych na rzecz p. Rom ana Barańskiego, 
k tóra  to  sprzedaż w jednym  term inie a to na dniu 
20. M arca 1871 o 10 godzinie przed południem  w Sądzie 
tutejszym  pod następującem i w arunkam i:

1. D obra Romanowa Wola zpn sprzedają się 
ryczałtem  i z wykluczeniem kapitału  indemnizacyj- 
nego za zniesione w tych dobrach powiności poddańcze. 
Cenę wywołania stanowi wartość szacunkowa sądownie 
wyprowadzona w sumie 1 8 4 0 7  złr. 40 ct. w. a. poniżej, 
której dobra te  w pierwszych trzech term inach licyta­
cyjnych nie będą sprzedane.

2 Każdy chęć kupienia mający obowiązany je s t 
złożyć przed« ofiarowaniem ceny kupna do rąk  sądowej
komisyi licytacyjnej jako  z a k ł a d  4 ° /o powyższej ceny
szacunkowej w okrągłej kwocie 736 złr. w. a. a to 
w gotówce, lub w książeczkach krajowych kas oszczę­
dności na okaziciela opiew ających, lub w obligacyach 
iudem nizacyjnych, w listach zastawnych galic. Towa­
rzystw a kredytowego ziemskiego i w listach zastawnych 
akcyjnego B an su  hypoteeznego we Lwowie z kuponam i, 
lub też nareszcie w obligacyach państw a według osta­
tniego w gazecie urzędowej ogłoszonego kursu  jednak  
nie powyżej wartości nom inalnej tych obligacyi lub 
listów zastawnych.

Z ak ład  złożony przez najwięcej ofiarującego zo­

stanie zatrzym any, innym zaś licytantom  zwrócony \ 
będzie zaraz po licytacyi.

O tem  rozpisaniu  licytacyi zaw iadam ia się wie-_ 
rzy cieli z m iejsca pobytu wiadomych do rąk  własnych, 
zaś z miejsca pobytu niewiadomych, mianowicie Juliannę 
Barańską, Cypriana B arańskiego, N ikodem a Barańskiego, 
Maurycego Barańskieg, M ichała B arańskiego, m asę uie- 
objętą Naftalego H orow itza i w szystkich tych wierzycieli 
hypotecznych, którzyby po 12. L ipca 1870 do tabu li 
weszli, lub którym by z jakiegokolw iek bądź powodu, 
uchw ala ta  licytacyę rozpisująca doręczoną być nie m o­
gła, do rąk  kuratora  w osobie p adw okata Dr. Łuże- 
ckiego z substy tucyą p. adw okata k raj. Dr. Illasiew icza 
ustanowionego i przez E dykta.

Przem yśl dnia 19. S tycznia 1071.

(566 1— 3) E d  y  k  t .
Nr, 11542. C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

posiadaczy wedle podania zagubionych 18 sztuk dnia , 
1. M arca 1871 p łatnych  kuponów od listów h ipote­
cznych c. k uprzyw. galicyjskiego akcyjnego banku 
hipotecznego a mianowicie:

8 sztuk kuponów po 30 złr. od listów  h ip oteczn ych
lit. D. p0 1000 złr. Nr. 1121, 2318, 2319, 2333, 2334 
2335, 2336 i 3207;

6 sztuk kuponów po 15 złr. od listów hipotecznych 
lit. C. po 500 złr. Nr. 868, 916, 991, 992, 1037 i 1038 ;

3 sztuki kuponów po 9 złr. od iistów hipotecznych 
lit. B. po 300 złr. w. a. Nr. 134, 576 i 1542;

Nakoniec jednego kupona na  3 złr. od listu  h ipo­
tecznego lit. A. na  100 złr, Nr. 583;

ażeby w przeciągu jednego roku sześciu tygodni 
i 3 dni takow e tutejszem u c. k. Sądowi krajowem u 
przedłożyli, gdyż w przeciw nem  razie kupony te za 
umorzone uznane zostaną.

Z c. k. sądu krajowego,
Lwów dnia 1. M arca 1871.

(5o2 1 - 3 )  E d y  k t.
Nr 851 civ. C. k. Sąd obwodowy Nowo Sądecki 

na skutek prośby Anny z Kurniawów Bartoszow ej czyli 
Bartolowej o uznanie jej m ałżonka Szymona B artosza 
czyli Bartola za zm arłego celem ponownego zam ęścia 
wzywa nieobecnego Szymona B artosza czyli B arto la  
ze Zubsuchego, który dnia 4. Lutego 1839 w Czarnym 
D unajcu z Anną Kurniaw ą się ożenił a  od przeszło 
30 la t w Zubsuchym nie obecnym jest, aby w przeciągu 
roku się osobiście stawił, albo innym sposobem o swoim 
życiu c. k. Sąd obwodowy tutejszy zaw iadom ił, gdyż 
w przeciwnym razie po daremnym upływie tego term inu 
za zmarłego uznanym będzie.

K uratorem  nieobecnego je s t adw. Nowo Sądecki 
Dr. Zieliński.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Nowy Sącz 21. Lutego 1871'

(5GO 3— 3) Obwieszczenie.
Nr. 8211. W skutek wys. rozporządzenia p ań ­

stwowego m inisterstw a wojny z 14. Lutego b. r. L. 790 
rozpisała c. k. jenera lna  kom enda konkurs z terminem 
do 15. M arca b- r. d la nowo utw orzonych stypendyów 
z fundacyi ś. p- m arszałka polnego Br. H enryka H essa 
najwyższą uchw ałą zatw ierdzonej a mianowicie n a  10 
stypendyów dla oficerów w rocznych 100 złr. i na  20 
stypendyów dla wojskowych od sie rżan ta  na  dół 
w rocznych 50 złr. U biegać się o nie m ogą tylko osoby 
stanu wojskowego nieposiadająee już innego stypen- 
dyum w takiej lub większej kwocie.

a) przedewszystkiem  ofiicerowie, podoficerowie 
i szeregowcy , którzy udział b rali we włoskich kam pa­
niach z la t 1848, 1849 i 1859 gdzie ś. p. m arszałek  
Hess tak chlubnie się odznaczał, i k tórzy  w tych kam ­
paniach zostali inwalidami.

Pierwszeństwo m ają wszakże ta c y , co się w tych 
kam paniach szczególnie odznaczyli.

i) oficerowie, podoficerowie i szeregow cy, którzy 
wzmiankowane kam panie odbyli, ale w późniejszej do­
piero wojnie zestali inwalidam i.

c) w braku kom petentów z dwóch pierwszych 
kategoryi także i tacy oficerow ie, podoficerowie i sze­
regowcy, którzy stali się inwalidam i w w ęgierskich 
kam paniach z la t 1848 i 1849 lub w kam panii z roku 
1866 lub w której z późniejszych kam panii nareszcie:

d) wojskowi wszelkiego stopnia w arm ii i w m a­
rynarce. którzy w jakiejkolw iek bądź kam panii służyli.

Co powiedziano wyżej o kandydatach  pierwszej 
kategoryi mianowicie że c i , co się odznaczyli w kam ­
paniach m ają pierwszeństwo przed  innymi — tyczy się 
również i kandydatżw trzech następujących kategoryi.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 1- M arca 1871.

(546 2— 3) Obwieszczenie.
Nr. 8882. Niniejszem podaje się do powszechnej 

wiadomości, iż dnia 18. K w ietnia 1S71 i w dniach 
następnych odbywać się będą w c. k. Nam iestnictwie 
we Lwowie „egzam ina państwowe" przepisane dla rz ą ­
dowej służby budowniczej, tudzież egzam ina dla kan­
dydatów starających  się o posady upoważnionych od 
Rządu „inżynierów cywilnych, architektow  i geom etrów ".

Osoby, które sobie życzą poddać się jednem u z tych 
egzam inów , zechcą zgłosić  się na piśmie do c. k. N a­
m iestnictwa przy załączeniu dokumentów udowodniają- 
cycli ich p r z y n a l e ż n o ś ć ,  wiek, ukończone studya, naby­
cie praktycznych wiadomości itp. najdalej do dnia
1. Kwietnia r. b.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów dnia 27. Lutego 1871. r.

Z  d r u k a r n i  JA- W  m i s t r z a .


